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M ińdomości ztzcaniczne. 


— Warszawa 19 Stycznia. — 


W świętą pamiątkę chrztu Zbawiciela, We. 
dług starego kalendarza, wczoraj w kaplicy 
zamkowćj odbyło się w obce JO. xięcia Na- 
miestnika król, uroczyste nabożeństwo, celebro- 
wane przez Najprz. arcybiskupa Antoniego. 
'Nasląpiło nad Wisłą święcenie wody przy brzmie- 
niu dział. Po śniadaniu w zamku, JO. xiąże 
Feldmarszałek otoczony Świetnem gronem jene- 
rałów, udał się na krakowskie przedmieście; 
a wszystkie pułki wszelkićj broni składające 
garnizon Warszawy, w paradzie przechodziły 


przed swym dostojnym wodzem, witając go ra- 


dosnie. Pogoda sprzyjała, ulice i wszystkie o- 
kna napełnione były Publicznością. Z kościoła 
XX. Bazylianów jak zwykle od dawna, odby: 
ła się przy towarzyszeniu bractw i cechów, 
processya nad Wisłę, gdzie miał slósowne kae 
zanie kapłan karmelita z Leszna. 

Trecie stolecie sławy Mikolaja Kopernika. 
W r. b. trzecie stolecie upływa , jak nieśmiertelny 
rodak nasz Mikołaj Kopernik cały swój syste- 
mat światu (objawił. Dzień 19 Stycznia był 
dla niego ostatnim tu na ziemi; przed samem 


skonaniem , miał jeszcze ukontentowanie nade- 
slany z Norymbergi r. 1543 pierwszy exem- 
plarz dzieła swojego oglądać i pierwsze jego 
sironnice odczytać; ale już siły fizyczne ustały 
wtenczas gdy przyjaciół swoich, Którzy go o- 
taczałi,:miał zwrócić uwagę, że dodana prze- 
mowa do czytelników poprzedzająca dzieło, 
nie zawiera jego myśli, ale jest wypadkiem nie. 
śmiałości zbyt trwoźliwego przyjaciela. Prze- 
mowa ta pociągnęła w błąd wszystkich prawie 
oprócz Gassendego , uczonych, którzy systemat 


jego rozbierali; bo z nićj lego nabyli prze: * 


konania, że Mikołaj Kopernik sam systematu 
swojego na rzecz dowiedzioną czyli tezę nie 
uważał, ale uieśmiało prawdopodobieństwem i 
hipotezą nazywał, wymyśloną tylko dla uła- 
twienia rachuuhu astroncmicznego. Matematy- 
ka hipotezy odrzuca; Mikołaj Kopernik syste- 
mat swój na rachunku oparł, i nigdy o rzeczy- 
wistości jego uie wątpił; bo tak go w Rzymie 
przez wydrukowaniem dzieła w obec kilku ty- 
slięcy słuchaczów tłumaczył; tak go uczeń je- 
go Jerzy Joachim Retyk w narracyi swojć) 
wykłada, tak nakoniec o nim sam astronom W 
przypisie do Pawła III. Papieża mówi iw Bie- 
pewność go nie poddaje. Mając spółczesne de- 
wody, za właściwą chwilę uważamy dla ucz- 
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czenia pamiątki astronoma naszego, w roczni- 
cę dla skonu jego, w którym sam objaśnienia 
zrobić nie mógł, bo krwotokiem osłabiony i w 
bok prawy paraliżem już był tknięty, przemo- 
wę rzeczoną za apokryf ogłosić i bezimiennego 
wymienić autora, którym był Andrzćj Osian- 
der. Ciesząc się, że rodak nasz, który chwa- 
łą swoją Świat cały napełnił, od świata całego 
uwielbienie odbiera, dowiadujemy się; że i w 
Bawaryi pamiątka jego w trzeciem stóleciu bę- 
dzie uczczonaz bo Mikołaj Kopernik pracując 
dla pożytku wszystkich ludów i narodów, od 
każdego w szczegolpości na pomnik zasłużył ; 
ale rzeczywiście rodzina Mikołaja Kopernika z 
Westfalii nie pochodzi. Kraków był jéj ojczy: 
stą siedzibą. Ojciec naszego astronoma, był 
obywatelem Krakowskim; syn Mikołaj urodził 
się mu 19 Lutego r. 1473 w Toruniu, mieście 
ziemi Chełminskićj, przez Krzyżaków od Ma- 
zowsza oderwanćj a przez Kazimierza IV. Ja- 
giellończyka Króla Polskiego odzyskanój i w 
Województwo wówczas Chełmińskie zamienio- 
nej. Tam Mikołaj Kopernik Ojciec z Krakowa 
na stałe przeniósł się mieszkanie, gdzie nastę- 
pnie został ławuikiem; Żona jego była Barba- 
ra, siostra biskupa Warmińskiego £ukasza Wa- 
zelrod, po matce z rodu Modlibogów idąca. Mło- 
dy Kopernik powziąwszy początkowe nauki w 
Toruniu, wyższych słuchał w Akademii Kra- 
kowskićj a w szczególności astronomii pod Woj- 
ciechem Blarem z Brudzewa. W Bononii ob- 
serwacye astronomiczne czyuił razem z Domi- 
nikiem Maryą, a w Padwie zapisawszy się do 
Album Akademickiego (nationis polonicae), zo- 
stał doktorem Medycyny. Po powrocie do Pot- 
ski, miał objąć katedrę w Akademii krakow- 
skiej, kiedy z porady wuja swojego został xię- 
dzem a następnie kanonikiem Warmińskim wę 
Frauenburgu. Tamto wykończył swoje dzieło 
i najważniejsze poczynił obserwacye; z tamtąd 
od kapituły Warmińskićj depułowany na sejmy 
za Zygmunta I. Króla Polskiego, pamiętny po- 
dał projekt r. 1521 o reformie monety, który 
mocno obruszył Krzyżaków, z których podmo- 
wy niemiecki professor w Elblągu wyśmiewał 
w komedyi jego naukę o systemacie świata. 
Oprócz prac astronomicznych, które najlepićj 
rozebrał Jan Śniadecki naprzód professor kra- 
kowski potem rektor Akademii Wilińskićj , wic- 
le poświęcał się poezyi i literaturze greckiej i 
łacińskiej. Do niego należy piękny przekład 
łaciński listów Teofilakta Sinokaty: znał dobrze 
mechanikę, sam robił sobie narzędzia astrono- 
miczne. Tycho Brahe napisał wiersze na po- 
chwałę jego instrumentu paralalicum zwanego; 
bieglości w rysuuku dowodzi obraz własny w 


zwierciedłe wykończony. Sława jego lekarska 
tak się upowszechniła, że go zwano Eskulapem 
dobroczynnym. Z'prac jego hidraulisznych wo- 
dociągi we Frauenburgu i Melzakn tak byly za- 
dziwiające, że za Ludwika XIV.. króla fran- 
cuzkiego, wzory z nich brano do wodociągów 
w Marli. Kończąc te wspomnienia o Mikołaju 
Koperniku rodaku naszym, oświadczamy, ze 
wierząc śŚwiadectwu spólczcsnego astronoma 
Moestlina; w rocznicę zgonu jego, nie 15go i 
24go Maja, nie 19go Lutego ani Igo Czerwca, 
ale dzień 19 Stycznia święcimy. 


— Wiedeń 6 Stycznia. — 


Sejm węgierski podług pewnych pogłosek , 
ma być zwołany w nadchodzącym kwietniu. 
Oprócz spraw religijnych, i tak potrzebnego 
tymczasowego przynajmnićj załatwienia syste- 
mu celnego, przy czćm jak słychać zamierzo- 
no ile możności ułatwić przyłączenie naszego 
państwa do związku celnego niemieckiego. — 
Sprawa kolei żelaznych węgierskich i nieustają- 
ce spory między Węgrami i liliryą będą przed- 
miotem żywych rozpraw parlamentowych. Stron- 
nictwo maglarskie w Węgrzech, które ile mo- 
żności dąży do samoistności, upodobało sobie 
myśl utworzenia kolei Żelazućj z portu Fiume 
do Pesztu. Na nieszczęście niecierpliwe to 
stronnictwo niechętnie słyszy o związku nie- 
mieckim, z któregoby właściwie wielkie korzy» 
ści dla tego kraju wypłynąć mogły. 


— Paryż 9 Stycznia. — 


Od dwóch dni uważają nadzwyczajny ruch 
między pałacem Roj, Krystyny i wydziałem 
spraw zagranicznych. patrują w lém zwią: 
zek z następującym arlykułem dziennika Cou- 
rier de la Gironde. Don Carlos miał uiedz 
radom Francyi, i postanowił zrzec się swoich 
prelensyj do tronu Hiszpańskiego, na korzyść 
swego najstarszego syna, xięcia Asturyi, któ- 
ry ma się połączyć związkiem małżeńskim z 
królową Izabelią, Przez to małżeńsiwo prawa 
obu gałęzi rodziny połączyłyby się, i wszelki 
powód do niezgody między memi zostałby usu- 
nięty.s Dodają, że Esparlero który otrzymał 
wiadomość o układach prowadzonych między 
Bourges i Paryżem , wysłał osobuego ajenta do 

abinetu francuzkiego. Ten ajent miał przed 
AA dniami przybyć do Paryża, i już kilka- 
krotnie miał posłuchanie u min'stra spraw za- 
granicznych. Względem charakteru jego instruks 
cyi nie nie wiemy. - 


| 


— Madryt 3 Słycznia. — 
Gacela zawiera następujące postanowienie 
rejenta, rozwięzujące kortezy: | 
»Jako rejent państwa w czasie małoleloo - 
ści królowój Izabelli 1I. w jéj królewskim imie- 
niu, i zgodnie z opinią rady ministrów, tudzież 
na mocy prerogatywy służącćj mi stosownie do 
artykułn 26 konstytucyi, postanowiłem: Art. 1. 
Izba deputowanych zostaje rozwiązaną. Art. II. 
Stosownie do arlykułu 19 konstytucyi trzecia 
część członków senato zostanie odnowioną. 
Art. LIL. Nowe zwyczajne kórtezy zgromadzą 
się w Madrycie w dniu 3 Kwietma b. r. 
Zajmiesz sie pan wykonaniem tego posta: 
nowienia. 
Xiąże Vitoryi. 
»lo margrabiego Rodil 
prezesa rady ministrów.« 


— Macao 7 Puździernika. — 


Komisarze cesarscy ofiarowali się tęwarzy= 
szyć pełnomocnikowi angielskiemu do nowo o- 
tworzonych portów handlowych. Monopol kup- 
ców z Hong ustał i pelnomocnik angielski prze- 
słał mnóztwo prób najlepszych gatunków her- 
baty do Anglii. Z 6 milionów dolarów zapła- 
conćj piewrszćj raty wynagrodzenia kosztów wo- 
jennych (w całćj sammie 21 milionów) 3 mili- 
ony mają być przesłane do Anglii okrętem B/on- 
de, a około 1,600,000 okrętami Modele i Co- 
łumbine. Reszta 6 milionów -ma być okręta- 
mi Herald i Elliot przewiezioną do Kalkuty, 
glzie bardzo potrzeba pieniędzy. Czunki za- 
brane chińczykom w czasie wojny, zostały im 
zwrócone, 


— KŻ 0 


Część Literacka. 


Redakcya Gazety, odebrała w tych dniach 
równie zajmujące jak obszerne uwagi o tea- 
trze Krakowskim Pana Hilarego Mectszew- 
skiego, klóre w przekonaniu, że czylelnikom 
przyjemność, teatrowi zaš nie mały przyniosą 
pożytek, dosłownie umieszczać będzie. 

ARTYKUŁ I. 

Dwadzieścia lat ekładem, — milczała krytyka 
o teatrze w Krakowie; — milczała powtarzam, bo 
przecież na jćj rachunek nie zechce nikt policzyć 
peryodycznych pochwał teatru, jakie nam od cza- 
ak do czasu, przynosiła Gazeta Krakowska. — 

ilczała więc; — a dla czego ?....... łatwą jestod- 
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powiedź na to pytanie. — Przez 20 lat bowiem 
przeszło, zgodzić się na to musimy, że teatr w 
Krakowie był krytyki niegodnym. — Może nieje- 
den zarzuci, że to jest wyrok nazbyt surowy? — 
surowy, — nie przeczę , lecz mimo to mniemam, 
że jest sprawiedliwy — gdy to, co przez lat prze- 
szło 20 nazywaliśmy teatrem w Krakowie -- tak 
było do niego podobném, jak jest podobną małpa 
do człowieka. 

Sztuka dramatyczna, jest także rodzajem ob- 
rządku, i tak jak każdy inny obrządek na świe- 
cie, powinna analizie krytycznej nastręczać niejaką 
całość, to jest zbiór wszystkiego, co zwykle zna- 
mionuje wszelaki inny obrządek pomiędzy nami, 
jeżeli ma być przedmiotem godnym jćj zajęcia. — 
Powinna „więc mieć najsamprzód: przyzwoitą dla 
czci swćj świątynią, kapłanów poświęcających się 
jéj usłudze z powołania; — liczne nareszcie grono, 
wyznawców i adeptów wszelkiego rodzaju; bo 
imaczćj, rozbiór krytyczny jéj stanu, byłby bez 
przedmiotu, amiby nie miał celu. 

Ze w zakresie ubiegłych lat 2ostn przeszło, 
zbywało sztuce dramatycznej w Krakowie na wszyst- 
kich wyżćj wymienionych przymiotach, śmiało to 
sobie utrzymywać pozwalam. Scena narodowa ponie- 
wierała się że tak powiem przez cały czas powyższy, 
w mnićj dla nićj przyzwoitych miejscach; artyści! ? 
lecz lepićj pominę ich milczeniem, gdy to, cobym 
sumiennie powiedzieć mógł otych wszystkich co się 
stale wysługiwali Krakowskićj publiczności, nie 
jednemuby może zdało się być za nadto suro- 
wym.—- Publiczność wreszcie , a przez nią rozumiem 
tych, co uczęszczają teatr nie dla bengalskiego o- 
gnia, ale dla tego, Że się w jego obrazach spo- 
dziewają znaleść bądź naukę dowcipem strojną; 
bądź też miłe i rozrzewniające wzruszenia, publi- 
czność powtarzam taka, oprócz rzadkich wypad- 
ków; jezeli ją do tego przymusił pracowity jaki 
i nie zimordówany beneficiant, nie uczęszczała pra- 
wie zupełnie do teatru; i słusznie! gdy pójscie 
do teatru w Krakowie, przed niedawnemi jeszcze 
Czasy, TE pieniądzmi, zakupić jeszcze trzeba 
było, ofiarą zmarnowanego na próżno Czasu, a 
często ofiarą i zdrowia. 


Jakiż więc wtém położeniu rzeczy cel, mogła 
mieć przed sobą krytyka teatru?...... żaduego. — 
Milczała więc, bo mówić nie miała ani o czem, 
ani do kogo. 


Dzisiaj jednakżeż, gdy w stósnnku przeszłości 
zmieniła się pod każdym względem postać tea- 
tru naszego, 1 zmieniła na jego korzyść; dzisiaj, 
gdy mamy gmach widowisk zupełnie prawie no- 
Wy; gdy towarzystwo arlystów aramatycznych 
złożonem jest z ludzi poświęcających się zawodo-- 
Wi temu z powołania gdy w publiczność: naresz= 
Cie, Zwłaszcza też w oświeceńszćj jéj klassie, nadzieja, 
Że dwa powyższe warónki i dla nići samćj po- 
Żywniejszy wydadzą owoc, obudziła zamiłowanie 
teatru, jakiego dawno Śladu u nas nie było; i gdy 
publiczność ta licznie na widowiska uczęszcza; 
dzisiaj więc, lubownicy sceny narodowćj do któ- 


rych i ja z chęcią się liczę, są zdania, Że krytyka 
teatralna nie tyłko*przemówić może, lecz nawet 
przemówić powinna, gdy jéj sąd bezstronny, jest 
jednym z głównych warunków powodzenia każ- 
déj sceny, zwłaszcza też w estetycznym względzie. 

To przekonanie i chęć szczera, ażeby ciągły 
postęp towarzyszył przyszłości sceny ojczystćj w 
Krakowie i mnie do ręki pióro podaje. O ile mi 
czas pozwoli i o ile tego zajdzie potrzeba, zamy- 
ślam ogłaszać uwagi nad wszystkiem, co wystaw 
scenicznych w Krakowie dotyczyć może. Zeby 
zaś i ci o których i ci dła których pisać zamie- 
rzam, słowa moje z właściwego oceniali punktu; 
za nim do uwag przystąpię, widzę potrzebę po- 
przedzić je kilką słowami, o stanowisku, jakie się 
zająć ośmiclam. - - 

Przed parą miesięcaimi pisma zagraniczne a 
zwłaszcza poznańskie, uczyniły stan sceny. kra- 
kowskićj przedmiotem uwag, a raczćj zarzulów 
swoich, Nie wchodząc wcale w rozstrzygnienie 
pytania, o ile zarzuty te mogą być słuszne lub 
niesłuszne, nie mogę przecież pominąć jednego 
pomiędzy nimi, a to dla tego Że mi się zdaje być 
mnićj prawdziwym. Bezimienny krakowski kores- 
pondent Orędownika utrzymuje, że w Krakowie 
nie wolno jest krytykować wystaw scenicznych, 
ani pod względem wartości sztuk przedstawianych, 
ani pod względem gry artystów. Ile się przy- 
najmnićj mnie zdaje, mylę, Że czyniąc zarzut ta- 
ki, minął się szanowny korrespondent Orędownika, 
nie już z prawdą, lecz z prawdopodobicistwóm 
nawet. Przypuściwszy albowiem, „że tak jest w 
samćj rzeczy jak pisze, musiałyby isinąć koniecz- 
nie jakieś przyczyny, podobny stan rzeczy uspra- 
wiedliwiające ?...przyczyn tych jednak pewien je- 
stem, aniby nawet sam korespondent Oredownika 
znaleść nie potrafił: i dla tego też zarzut jego u- 
ważać nam wypada za mylny i bezzasadny. Ani 
rząd, ani cenzura w Krakowie, nie tamują ani ta- 
mowały nigdy wolnego sądu w zakresie sztuk pię- 
knych; i nie tamowały dla tego; że rozbiór przed- 
miotów takich jest obcy zupełnie względom i in- 
teresom, których strzedz jest równie ich obowiąz- 
kiem jak prawem. Z resztą najlepszym dowodem 
bezzasadności twierdzenia korespondenta, są uwagi 
które obecnie ogłaszam; a gdy sąd każdy jeżeli 
ma być bezstronny, musi być razem swobodny 1 
nie wymuszony, czytelnik równie jak i korespon- 
dent Orędownika mogą być pewni, że i mój nie 
będzie inny. bo gdyby takim być nic mógł, wolał- 
bym raczćj nic dać Żadnego. 


ONG OEB 0 a S — AH 


Bórne powiedział: „Krytyk tak mało się przy- 
czynia do zamiłowania i upowszechnienia sztuki , 
do zaszczepienia wreszcie smaku pod tym wzglę= 
dem, jak mało mistrz sprawiedliwości, przyczynia 
się do zamiłowania i upowszechnienia cnoty. Kry- 
tyk i mistrz sprawiedliwości są tylko straszydłem, 
rodzajem wichy na wróble, ażcby przeciw sztuce 
lub cnocie nie grzeszono; obydwa więc są raczej 
narzędziami kary za popełnione przeciw nim u- 
chybienia, ale się nazywać nie mogą propagato- 
rami ich prawideł, r 

Przyznaję, że nicpospolitćj potrzeba śmiałości, 
ażeby się targnąć na podobną jak Bórne powagę; 
a przecież poważam się być tym śmiałkiem, gdy 
na zdanie powyższe wcale się zgodzić nie mogę. 
Bórne podzielił go na dwa ustępy, i spuścił z 
uwagi, że osżałnimn, zadaje fałsz pierwszemu. 
Jeżeli krytyk jest w samćj rzeczy wichą na wró- 
ble, ażeby przeciw prawidłom sztuki nie grze- 
szono ; jeżeli jest w istocie narzędziem kary, za 
popełnione przeciw nićj uchybienia, samo obja- 
wienie się jego, nie inny może mieć skutek jak 
tylko, że uchybienia te stają się rzadszemi i 
takie wywołując następności, krytyk, wpływatym 
samym na zaszczepienie dobrego smaku w oddziale 
sztuk pięknych, wpływa więc i na ich zamiłowa- 
nie i upowszechnienie. Tak przynajmnićj każe 
mi wierzyć woje przekonanie i gdyby było inne, 
nie wziąłbym pióra do ręki. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ZO WRR  ) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 21 do dnia 23 Stycznia. 


Wolski Jan, Tomitsch Joan pnłk, ces. ross. gwar, 
Honsatko Antoni, Gagatnichi Józef ob., Krzyżanow - 
ski Kajetan, Kałuslii Bolesław, Tyrno Michał, Zarski 
Jan ob., Chabelski Józef, Bzowska Elżbieta, Wło 
dziħkowski Fynacy, Luniewski Jan Kanty ob., She- 
icnder Alesander, Ostaszewski Kazimicrz ob., Mor- 
sztyn Wiktorya, Dąbski Franciszek, Gntowski Xa- 
wery ob., Wisniowski Mikołaj, z P ołski; — Kepin 
ski Henryk, Cohn Maurycy, Sławiński Henryk ob,, 

Wyjechali x Krakowa. 

Zakrzewski, Drzymała Karol, Kebich Bogumiła 
ob., Gostkawski Franciszek, Hlonsatko Antoni, do 
Polski, 


Doniesienie prywaiue 


Do handlu A. Gumplowicz na Każimierzu 
nadszedł świeży transport Strasburgskich pasz- 


tetów które się po cenie, umiarkowanćj sprze- 
dają, 


